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Zatrudnienia gospodarskie na 
miesiąc

C z e r w i e c .

(Dalszy ciąg.)

O o g r o d a c h .

W  ogrodach  w a r z y w n y c h  rów n ie  
iak i w  p rzesz łym  miesiącu M a i u ,  
g lów nem  za t rudnieniem iest pielenie 
* pod lew an ie  r o ś l i n ,  tudzież obho-  
Pywanie  i obsypyw an ie  tych  f ianców 
^tóre tego po trzebuią .  W  tym mie­
l c u  sieie się i przesadza,  karczochy , 
et*diwia, wszęlkie gatunk i  ia rm użu , 
Vzodkw ie , rze p y , i  sałaty.

W sze lk ie  sadzonk i  k tó re w  M ar-  
Cl1 l u b  K w ie tn iu  zasadziło się dla 
^hzymania  z nich  nas ion ,  należy chę- 

°go u t r z y m y w a ć ,  tyczkami p o p o d ­
pierać i p o p rz y w ią z y w a ć  “ by  ie wi-  
cker n iepo łam a ł ,  albo  p o d  w łasnym  
Pożarem n ie p o u p a d a ły : do rzędu  ta* 

0v^ych sadzonek należą rozmaite ga- 
^ o k i  i a rm użu  i  g a l a re p y ,  b ia łych  
rzeP». r z o d k w i ,  p ie t ru szka% s e le ry ,

m a r c h e w ,  b u r a k i ,  b ru k ie w  c e b u la ,  
p o r y  1 t. d. Nasiona ia rm użu i rze-  
p y  smakuią naylepie'y w rób lom  i in- 
nem u p t a s t w u ,  które strzelaniem od­
straszać n a l e ż y ,  i k i lku  W rubl i  u b i ­
w sz y  wokoło  sadzonek popowieszać ,  
l u b  też sadzonki  siecią pokryć .  O za­
t ru d n ien iac h  około chmie lów m ó w i ­
ło się iuż w  miesiącu Marcu.

W  ogrodach  o w o c o w y c h  te same 
są teraz czynności  co i w  poprzedza-  
iącym mies iącu ,  wyiąvvszy szczepie­
nie które iuż d aw n o  ukończy ło  się. 
M r ó w k i  które na  m łodych  d rzewach  
gościć z w y k ł y ,  nay łep iey  odstrasza 
k a m fo ra ,  którą drzewka  naciera się. 
W  końcu  miesiąca Czerwca z w y k ł  
opadać z d rzew in  p opsu ty  od  r o b a ­
ków  owoc ,  k tó ry  dla świń  zb ie ra  się. 
Młode drzewka na k tó rych  kora  pęka ,  
nasiekuie  się i mieysce nas iekane  gli­
ną i k<rowieńcem m ocno  smarnie.

O chowie bydła.
W  owczarn iach  , prócz  t ro sk l i ­

wego p ie lęgnow an ia ,  iak iuż w  po-  
przedzaiących  miesiącach by ło  opi- 
sane'm, nic więce'y teraz n iema do czy- 
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n i e n i a .  G d z ie  jagnię ta  p ó ź n o  kocą  
s ię ,  t am  s tr zyża  o n y c h ż e  p r z y p a d a  
n a  S. J a n ,  w c z e ś n ie y s z e  zaś odsa-  
dzaią  się teraz.  Podczas  s ianoźęcia  
d.iie się o w c z a r z o w i  ipgo p o r c y a ,  
k t ó rą  p ospo l i c ie  o w c z a r z  sam sob ie  
p a k u i e ; lecz g d y  pdb ie ra ią c  t ak o w y  
p r z e z  z b y t n i e  t ło czen ie  z n a c z n ą  i lość 
p o w i ę k s z y ć  m i ) ,  t e d y  b y ł o b y  ie- 
pie 'y,  g d  by  m u s i a n o  w a ż o n o ,  z p r z y ­
z w o i t y m  i e d n a k  n a  to  w z g l ę d e m ;  że 
s iano  świeże  w ię c e y  w a ż y ,  n iże l i  s ia ­
n o  z u p e łn i e  w y s c h ł e .  I lo ść  i g a t u n e k  
s ia na  dla o w ie c  p r z e z n a c z o n e g o ,  w y -  
ż e y  iuż p o d  a r t y k u ł e m  łąk  w s k a z a n e  
zos ta ły .

O b c h o d z e n ie  się z b y d ł e m  roga-  
t ó m , n ie różn i  się od  p o s t ę p o w a n i a  
w  zesz łym m ies iącu  zkreś lonego;  gdz ie  
h o d o w a n i e  b y d ł a  roga tego  n a  s tay- 
n i a c h  ies t  z a p r o w a d z o n e ,  t am  szcze- 
gó ln ie yszą  t y lk o  b a c z n o ś ć  teraz z w r a ­
cać  n a l e ż y ,  a b y  w s z y s tk o  w  n a l e ż y ­
t y m  u t r z y m y w a n o  p o r z ą d k u  osob l i ­
w i e  w  p o r z e  czasu  m o k re y .

W  z esz łym i t e r a ź n i e y s z y m  m ie ­
s iącu z w y k ł y  p o s p o l i c i e  k r o w y  i ia- 
i ó w k i  lecić  się; lecz i a łów k i  p o w i n n y  
mieć  p rz y n a y m n ie 'y  r o k u  n im  się 
ie  do b u h a i a  puści .  W ł a s n o ś c i  ia- 
kie  b u h a y  mieć  p o w i n i e n ,  są  p o ­
w s z e c h n ie  z n a n e ,  i zdan ia  g o s p o d a ­
r z y  w  te'y m ie rze  w  fćm t y l k o  różn ią  
się od  s ie b ie ;  £e i e d n i  p r z e n o s z ą  b u ­
h a i ó w  w ła snego  c h o w u ,  d r u d z y  z a ­
g r a n i c z n y m  daią  p i e r w s z e ń s t w o .  W  
t e r a ź n i e j s z y m  w i e k u  n a s z y m  r a c z o ­
n o  także z w r ó c i ć  na le ż ną  u w a g ę  n a  
b y d ł o ,  i s t a r a n o  się g a tunk i  onegoż 
u l e p s z y ć  p r z e z  z a p r o w a d z e n i e  ras  
z a g ra n ic z n y c h #  iW t y m  ce lu  w ię c

z p r o w a d z a n o k r o w y  ty ro l s k ie ,  szway* 
c a r s k i e ,  i u t l a n c k i e ,  ho l sz ty ń s k ie  
i i n n e  p o d  -bne :  lecz  doświadczen i*  
n a u c z y ł o  iuż; że z p r o w a d z a n i e  kroW 
z a g r a n ic z n y c h  b y n a y m n i e y  do zatnie* 
r zonego  n ie  w i e d z ie  c e l u , chociażby 
b y ł o  i n a y k o s z t o w n i e y s z e m .  Zmia-  
n a  k l im a t u -  i p a s z y ,  tudz ież  sposób 
o d m i e n n y  p i e l ę g n o w a n ia  za nadto 
m o c n y  w p ł y w  maią n a  b u d o w ę  z w i ?‘ 
r z ę c i a ,  a ż e b y  w y p ł y w a j ą c y m  z tą» 
s k u tk o m  u l e d ź  n i e m i a ł a : sam zna® 
b a r d z o  w i e l e  w ie le  p o d o b n y c h  przy* 
k ł a d ó w : że k r o w y  z p r o w a d z o n e  z z®' 
g r a n i c y  w  n a d e r  k ró tk im  p r z e c i ą g i  
czasu  w y n ę d z n i a w s z y  p o z d y c h a ł y ?  
i  że tam gdz ie  się u t r z y m a ł y ,  iedy* 
n ie  t y l k o  p rzez  p i e l ę g n o w a n ie  iak 
u a y t r o s k l i w s z e  i ż y w i e n i e  ich  ziar* 
ne m  u t r z y m a n e  b y d ź  mogły;  co wszy* 
s tko  ies t  r ó w n i e  kosz to w ne 'm  iak  1 
h a z a r d o w n e m  przeds ięw z ięc iem .  ^  
b y d ł e m  ro g a t e m  w ł a ś n i e  w  ty® 
w z g lę d z i e  n ie ina cz e y  p o s t ę p o w a ć  na* 
l e ż y ,  t y lk o  tak ,  iak  z k o ń m i  i owca* 
m i  p o s tę p u ie  s ię ;  to i e s t ,  potrzeb® 
s ta r a ć  eię u l ep s z e n ie  r a s y  do skutk# 
p r z y w i e ś ć  n ie  p rze z  s p r o w a d z a m 8 
k r ó w  z a g r a n i c z n y c h ;  lecz p rzez  do* 
b r y c h  b u h a i ó w .  B yk i  s z w a j c a r s k i 8 
do  na s zy c h  k r ó w  nie  są p r z y d a t n y  
b y d ł o  b o w i e m  s z w a y c a r s k i e  ma d®' 
Jeko g ru b sz e  glovcy od naszego; i ®1 
tego k r o w y  nasze  po  b y k a c h  szWaJ 
ca rsk ich  f ięźko  r o d z i ć  z w y k ł y .  , 
d to  n a  Ż u ł a w a c h  p o d  G d a ń s k i e m  
ie  się b y d ź  z t eyże same'y r a s y  c° 
nasze  b y d ł o :  z tego p r z e t o  gatt?D 
b y d ł a  n a leża łoby  d o b r y c h  w y b i Rr^  
b u h a i ó w :  b y d ł o  t am e cz n e  ma vłrs7l(ęj. 
k i e  w łasnośc i  d o b r e y  rasy;  ies t W*'



kie, długie i bardzo mleczne,  do te­
go rzędu należy także bydło  Jutland* 
•kie*)!

Mieszanie rasy krariowe'y z zagra- 
niczn^ zowie się krzyżowaniem,  któ­
re naybardziey W Anglii iest w  uży­
waniu , gdzie zagranicznych b u h a -  
iów nietvlko bardzo  drogo kupuią» 
ale nadto na krótki czas naymuiąc,  
od iednego buhaia  na 4- miesiące po 
150 gwineów i więcey płacą. Skoro 
tym sposobem gatunek bydła z cza­
sem do naylepszego doydzie doskona­
łości s topnia ,  w  tenczas z tak ule-
pszoney rasy pielęgnuiąc ią należycie 
bez przerwy, wlasego buhaia  w y ch o ­
wać  i używać go można; przestrze­
gać iednak należy onemusz wspołko* 
Wania w bardzo bliskim pokrewień­
stwie; gdyż w takich razach zbyt  n a ­
gle bydło wyradzać się ma.

W  tem mieyscu niemożna przepo- 
ttmieć o pewnym rodzaiu choroby  , 
która zwykła napadać k row y  osobli­
wie te ,  które są na stayniach u trzy­
mywane: oznaką tey choroby iest; 
kiedv krowa co miesiąc leci się, 1 ciel­
ną nie zostaie- Powszechnie takie 
krowy rflaią wiele ścierwa, są tłuste 
imlecane; pomnożony napływ krwie 
do macicy sprawuie takie drażnienie, 
które zwierzęta do nienaturalnego 
^spótkowania  pobudza.  W  takich

* )  Be* wątpienia Kalm agorskie b n lia ie ,  
które z szczodrobliwości N ay iasm ey-  
szezo Króla n iedawno zprow adzone z o ­
s ta ły  do Po lsk i,  będą n ayad atn ieyszy -  
m i do ulepszenia rasy b y d ła  tu tey sz o -  
kraiow ego, .
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razach doradzaią lekarze rozmaite le- 
k a r s w a , które rzadko kiedy skutku- 
ia • naylepie'y więc iast taką k r o w ę , 
po* przekonaniu się o tey slabosci na  
rzeź przeznaczyć.

W ołom  roboczym daie się w tym 
miesiącu całkiem zieloną p a s z ę  pod 
■warunkami w  miesiącu Kwietnia  
oznaczonemi.  W  porze mokrey rznie  
się dla w o ł ó w  koniczyna na sieczkę ze 
słomą lub sianem zmiąszana, dla uni-
knienia odęcia.

Cielenta przed S. Janem niepo* 
w in n y  bydź wypuszczane na trawę; 
b.o ta zanadtoby ie laksowala i osła­
biała. Lepiey iest cielenta, i w ogól­
ności cały iałownik wyganiać  na pa­
sze niżeli go -w stayniach karmić; 
poruszenie bowiem na świeżym po­
wie trzu i słońcu przysporzy mu czer- 
stwości i wzrostu.  *) Nagłe przey- 
ście z suchey do zieloney paszy stało­
by  się dla ia łowniku więcey ieszcze 
szkodliwa niżeli byd łu  dorosłemu; 
potrzeba go więc stopniami do tey 
zmiany przyzwyczaiać,  i skoro kto 
tę ostrożność zachować zechce,  mo­
że bydź pewien ocalenia ia łowniku
swego.

Kiedy gorąco do coraz wyższego 
posuwa się s topnia ,  w  ówczas świ-

* )  D o sy ć  zdaie się będńe na tem, k ied y  
ia low b ik ow i na stayniach u tr zy m y w a ­
n e m u  d ozw oli  s ię  codziennie po kilka  
goflzi 11 na o tw a r ty m , cz y s ty m  i ob­
szern ym  zostawać okólniku. P rzy  n ie­
których  oborach i stayniach w id z ia łem  
sam  obszerne u m yśln .e  na ten koniec  
zostaw ione place ł ą k i 3 k tóre pastewni-:
kam i zowią- ^
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nie zawiele zimne'y w o d y  piiac zw y-  
h ły ;  w  takich  razach  należy im tego 
zabran iać  osob liwie  zaraz po rozgrza­
n iu  się ich ; co pospolicie zawsze na- 
s tępuie,  k iedy  z paszy powracaią  do 
d o m u ;  w  tenczas bowiem nie iść ale 
zawsze  biec  z w y k ł y ,  a nader  mocno 
r o z g r z a n y m ,  \ foda  zimna staie się 
z b y t  szkodliwy; wypocząć  przeto p o ­
w i n n y  , i dopiero po nieiakim czasie 
w o d a  z imna  szkodzić  im niebędzie. 
K iedy na polach albo p r z y  ieziorach 
i mieyscach bagnistych pasą się, w ta ­
k im razie ziadaią rozmaite r o b a c tw o ,  
a między innemi chrząszcze m a io w e ,  
k tó r e  w  znaczney  ilości zpoźyte szko­
dzić im mogą,  w  takich okoliczno- 
sciach należy im daw ać  antimonium  
crudum \którego użycie w  miesiącu M ar­
cu iuż iest przepisane'm. "W7 tym  i w  
n a s tęp n y c h  miesiącach p od  czas mo­
cnego gorąca leoiey iest świnie  w cze ­
śnie z pola przed południem do domu 
przygan iać  a po  po łudn iu  późno w y ­
pędzać;  tym sposobem bow iem  zapo- 
bieży się wielu c h o r o b o m ,  na k tóre 
* p o w o d u  gorąca w po lu  częstokroć 
są w ystawione .  Dość często trafia się 
że świnie  kaleczą s ię ,  i w  tenczas 
m uc hy  składając iaia swoie w  o tw a r ­
te rany ,  zaplugawia ią  świn ie  ro b a ­
c tw e m ,  które ie iuż za życia toczy. 
W  takich zdarzen iach gdy  się świeżą 
r an ę  zpostrzeże ,  należy na nią n a ­
tychm ias t  p laste r  mazią n a s m a ro w a ­
n y  p r zy ło ż y ć ,  k tó ry  ie od ro bac tw a  
ochron i ,  gdyby zaś robak i  iuż zalę* 
gty się,  w  tenczas pot rzeba  ranę  ile 
możności  gładką  trzaseceką zupe łn ie  
Z ro b ac tw a  oczyścić,  i a lbo  te rp e ty n ą  
zalać* albo mialkie'm wapnem dobrze

zasypać :  rów n ie  p rz y d a tn y m  iest do 
tego sok z ty tun iu  z lu lek  odlewaią-  
ey się ,  k tóry  gospodarze trosk wie 
zb ierać  i w  szklane'm n acz y n iu  do­
b rze  zdtkanćm na  ten koniec zacho­
w y w a ć  zwykli*

Stare gęsi podskubu ie  się co 8 ty­
g o d n i ,  które pożyw ien ia  same sobie 
na  pas twiskach p rz y  w odach  s z u k a ć - 
p o w in n y .  M ło dym  gęsiom daie się 
z rana  przed  wyisciem ich na  paszą 
i wieczór  po p o w ro c ie ,  owies z solą 
zmięszany , sól zapobiega w ie lu  w e ­
w n ę t r z n y m  onychże  chorobom.  Mło- 
dym  gęsiom zw yk ło  ro b a c tw o  tak 
ba rdzo  m ocno  dokuczać ;  iż z tego p o ­
w o d u  osłabione zdychać  muszą; '  zała- 
żąc im bow iem  w  u s z y ,  zabiia ie; 
chcąc zapobiec temu złemu,  s m a r n ­
ie się im w  koło uszu  o l iwą lub  
dziegciem, od czego ro b ac tw o  ucie­
ka  *). Podczas dzdze'ste'y p o ry  n ie - 
należy* młodych  gęsi w pole w y '  
ganiać;]  wilgoć bow iem  i pospolicie 
zimno ie'y tow arzyszące ,  sp rawnie  
zatkan ie  w k r w a w 'y c h  i ieszcze nie* 
doyzrza łych  b y c z k a c h ,  z czego zdy- 
chaią*~ftim słońce rose zupełnie w'y-' 
suszy ,  niepow’i n n y  w y c h o d z ć  w pole? 
rosa w p r a w d / i e  nie tak ba rdzo  iest 
im szkodl iwą;  iak glisty na pow ie rz '  
chnią ziemi zroszoney w ychodzące ,  
k tó re  gęsi z chciwością poźeraiąc,  
obżaflszy  stę bardzo ,  zdychać  muszą,  

Kaczki p r z y  w odach  żywią  się sa-*
LL ■ 1 ■ r

* )  D obrze iest takie dawać gęsiom owie9 
W głębokich naczyniach wedą nalanych  
g d y  na spód opadnie, aby sięgaiąc P° 
niego ? g łow y całkiem  m aczały ; i ty°* 
sposobem  czy śc iły  sobie uszy z roba* 
ctwa.
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i ni&dostaią iadla iak ty lko  w ie ­
czorem.

Jeżeli b l i sko  zab u d o w a ń  gospo­
darskich  znaydu ią  się ł ę k i ;  t edy  p o ­
k o s z e n i u  onychże  skoro nie są mo­
k re ,  można na  nie iędyki przez d w a  
lub g tygodnie  w ypędzać:  m n ó s tw o  
bowiem k o n i k ó w ,  niemogących się 
iuź w  t r aw ie  u k r y ć ,  iest dla n ich  
f tayprzyietnnieyszą po t raw ę .  D la  
p reze rw a tyw y  i na  w  zmocnienie żo­
łądka daie się im czasami pok iika  zia- 
fek  p ieprzu .

Kurczęta w  ym miesiącu lęgnące 
się niemaię bydź  d o b re  do c h o w u  ; 
podlegać bowiem maią pypciowi, od 
htóego czosnek n iek iedy  im d a w a n y  
ocalać ich ma.  W cz esn e  kurczenta  
około S. Jana można iuź kapłonić.

D r ó b  w  teraźn ieyszym i w o b y d w u  
nas tępnych  mięsiąoach w y s t a w io n y m  
iest naybardz iey  na  łup  skodl iwego 
t c h u r z a ,  k tó ry  dla niego niebespie- 
Cznieyszym iest od k u n y  nieprzyjacie­
lem ; daleko bowdem zręczniey  od k u ­
ny  umie w k rad ać  się do k u rn ik ó w  
i g o ł ę b n i k ó w ,  gdzie w ydus iw szy  
Wszelki d r ó b ,  w yzsaw szy  k r e w  z 
niego i naiadlszy się do sytości  muzgu,  
odgryza mu g łowy i zabiera ie z sobą,  
ieżełi p rzez ciasną dziurę k tó rą  się 
Wsunbł,  cały łup  wy%vlec nie iest 
W stanie: iaia w yp i ia  calkim lub  bie- 
fze ie z sobą.  Skórka z tchurza  może 
bydź  w p raw d z ie  na  fu tro  p rzyda tna ;  
lecz zawsze tak iest śmierdząca; iź 
^otąd ieszcze n iew y n a lez io n o  sposo­
bu  odięcia iey tego smrodu  Na 
Ichurze stawia się ł a p k i , że laza , sidła 
d ru c ia n e ,  i s iatk i ;  dźwięk  zaś kosy 
hamieniem ostrzonej', ma ich złego* 

\

wisk  ich  w y łudzać  i w t e n c z a s , stze- 
lać ich można.  G dy  tchurze w  k u r ­
n ika ch  pospolicie podłogi cienkie 
p rzegryzać  zwry k l i ;  tedy po t rzeba  
każe  ta k o w e  posadzki  albo cegłą w y -  
b r u k o w e , albo z g r u b y c h  ułożyć 
d y l ó w ,  d r z w i  dobrze zamykać i l u f ­
t y ,  które  w ciepłych  nocach o tw a r ­
te b y d ź  p o w in n y  kra tami druc ianemi 
zaopat rzyć.

O s t a w a c h .
P o n iew aż  w  K w ie tn iu  i M a iu  

za ryb ian ie  s taw ów  skończyło  się: 
tedy  w  tym miesiącu ż adnyc h  w gospo­
dars tw ie  s t a w o w y m  w łaś c iw y ch  
n iema z a t ru d n ie ń ;  po t reba  tylko 
przestrzegać kradzieży,  i podczas ule- 
w ó w  p i ln o w a ć ,  aby w e z b ra n a  w n ic h  
w oda grobel  n iepopsu ła  i niepoprze-  
ryw ała .  P rzy  s tawach niena leży p a ­
sać by d ło  a te'm mnie'y świn ie  , które 
odstraszają" r y b y  od  brzegu p o ży w ie ­
n i a  szukające. Zamulone s tawy w tym 
i w dw óch  nas tępnych  miesiącach sła- 
m o w ać  w y p a d a ,  nam uł wyw'ozi się 
na  brzegi  i wTykładaiącgo  w miąższo­
ści dw óch  s tó p , tego lata raz a na w i o ­
snę drugi  raz p rzerab ia  się, na k tó rym 
kapustę  sadzić m o ż n a ,  potem gdy  
dwie  źitny przeleży wy>vozi się go 
na ugór  i przez pow tórzoną  u p ra w ę  
rul i  mięsza się go iak naydok ładn iey  
z g run tem na k tó ry  w y  wiezionym zo­
stał. Gdzie n o w e  sadzawki zakładąć 
lu b  uszkodzone  pop raw iać  p o t r z e b a ,  
tam należy takową robo tę  w  tym mie­
siącu uskutecznić,  aby  sadzawkę p rzed  
zimą po kilka r azy  upuśc ić  można.

K a rp ie ,  l iny  i karasie t rą  się teraz 
i nie są smaczne;  lecz rak i  natomias t
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zaczynają bydź bardzo smacznemi. 
W  stawach są s z k o d l iw i , i w łaści­
w ym  onychżepobytem  p ow in nyb yd ź  
rzeki i płytkie ieziora gdzie przy brze­
gach w szelkie plugactwa ziadaią i temi 
się tuczą.

O P a s i e k  a ch.
Lubo w  tym miesiącu psczoty iuż 

dosyć maią pożywienia , przeciesz 
zdarzaią się mokre i zimne dnie ,w  któ­
rych w ylatyw ać i żyw ność z kwialpw  
zbierać niemogą; słabe przeto ule na­
leży  iescze podratowae, inacze'y b o­
w iem  zawiązki płodu zniszczeią i osła­
biona gromada wrypadnie.

Czas roienia trwa ciągle , który  
pilnow ać należy aby psczoły nieuszły. 
N iektórzy dozwalaią roienia się do 
p o ło w y  C zerw ca ,inn i do końca tegoż 
miesiąca. Suche pow ietrze iest ży ­
w iołem  psczół. Podczas roienia z w y ­
k ły  czasem pszczoły kąsać, osobliw ie  
w ty m  przypadku kiedy kto zpocony  
lu b  zbrudnem i rękami do nich przy­
chodzi; kto bardzo poci się pow in ien  
przychodząc do pszczelnika m elissą,  
kminkiem włoskim lub pietruszką 
natrzeć się, w  przypadku zaś ukąszę- 
n ia , należy na mieysce ukąszone 
świeżą ziem ię, lub sok roztartego 
makowego liśc ia ,  albo sok z cebuli 
lub  p ietruszki, lub tesz pszczołę roz­
gniecioną przyłożyć, w yciągnąw szy  
wrprzód żą d ło , ieżeli ie pszczoła zo­
stawiła. Od gorącychsłońca promie­
ni potrzeba i le  możności ule zasła­
niać za pomocą desek łub daszków , 
a w  owczas pszczoły p iln iey zaymu- 
iąc się pracą w  około  oczek na pro- 
i n o  osiadać niebędą. Paiączyne na­

leży często w o k o ło  u łów  obmiatać, 
aby pszczoły na niey niewiszały się- 
Jaskułki, w róble i pliszki lubią ch w y ­
tać pszczo ły , które odstraszać potrze­
ba. R opuchy i żaby zw yk ły  przy  
ulach czyhać na pszczoły, które osła­
biona na dół zpadaią; należy w ięc  
około p n iów  wszelką uprzątnąć tra* 
w ą  w  ktore'y to plugastwo chow ać  
się zw ykło . Jeżeli w yszłe  roie są za 
słabe; tedy w  takim razie łączy się ie 
z drugiemi w  porze w ieczorney, iedną  
im tylko zostawuiąc matkę. Czasem 
zdarza s ię ,  że róy obsadzony na drugi 
dzień opuscza siedzibę sw o ią ,  dla 
zapobieżenia temu naleźyroie w  bar­
dzo czyste ule osadzać i w  dniu dru­
gim czu w a ć , aby ieżeli ul opuszczą, 
zn o w u  ie złapać i  w  in n y  osadzić  
można. Ponieważ w yroione pszczo­
ły  na gałęziach osiadać lubią; prze* 
to starać się wypada aby w  pszczel* 
niku w  niedalekie'y od ułów  odległo­
ści zasadzone byty  drzewka nie bar­
dzo w ysok ie  ; bo zdrzew w vsokich  
zdej mowanie roiu z trudnością przy­
chodzi. Czasem w  roieniu ginie mat­
ka, i w  takich razach zw y k ły  pszczo­
ły  do ula z którego w y sz ły  powra* 
caiąc , ze starą łączyć się gromadką-

L e n ś  i c t  wo.

Prócz poleconego w  miesiącu ze' 
szłym dozoru niema teraz innych  ^  
laeach zatrudnień; dozór i e d n a k  ta­
k ow y  teraz podw oić należy; zbiera- 
iący bow iem  iagody zw yk li obdzie' 
rać korę z młodych drzewek i z n ie^ 
na iagody robić koszyki.
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P o l o w a n i e .
Po S. Janie dzikie gęsi i kaczki  

łatwo w  sicie łowić  można.  Dzik ie  
tołode gołębie b iorą się zgftiazd i ho- 
duią się w  o b s z e r n y c h  ia snych  izbach$ 

,są one bowiem do iedzenia smaczne;  
lecz stare g o ł ę b i e  przec iw nie  są t w a r ­
de i do z t raw ien ia  trudne.  Przepiór-  
pi łapią się w  s ia tk i , '  a wszelkie ga­
tunki  drap ieżnych  zw ie rzą t  w y g u b ia  
się ile możności  rozmaitemi sposo­
bami.

R ozm aite  zatrudnien ia  iv ddmowćm g o ­
spodarstwie

Wszelk ie roboty z g l iny  w  prze­
sz łym miesiąca zaczęte powinny bydz  
kontynuowane i po części ile dotyczą  
się reparacyi ukończone.  Kownie  
naprawa dachów winna iuż by dź 
ukończoną,  a z pozostałćy długiey  
słomy należy porobić powrosła ,  czy­
l i  przewiązki do wiązania snopow.  
Z w yczay  bowiem wiązania snopow  
w czasie żn iwa tern samem zbożem 
które się / n i e ,  iest złym; gdyż w i e ­
le ziarna w  poniewierkę idzie, i cza­
su zawie le ,  w  tak pilney  robocie la- 
ką iest żn iw o przez to trwoni się:  
dobrzy gospodarze iuż oddawna ten 
szkodliwy zwyczay zarzucili. Jeże­
liby długiey słomy na powrósła nie-  
Wystarczyło,  co iednak w  dobrym  
gospodarstwie,  ieżeli był  należyty  
rozkład słomy i  zima nie zbyt dłu­
go trwał® > zdarzać się niepowinno;  
W braku iednak potrzebney s ło m y ,  
należy pierwszy użątek żyta omłócić 
i słomę na ten koniec użyć.

Zaraz z początkiem miesiąca Czer­

w ca p o w i n n y  b y d ź  wszystkie  skła­
dy  n a  siano,  brog i ,  góry  po  nad  stay- 
n ia m i ,  zas iek i ,  i s todoły należycie 
p o w yczyszczane ,  p rzebu tw ia la  s ło­
ma na pognóy  gliniastego,  ziemia zaś 
z zasieków wTy b r a n a ,  do sp raw ien ia  
lekkiego gun tu  użyta bydź  p o w in n a .  
S todoły  p o w in n y  b y d ź  codziennie 
o tw ie rane  i p r z e w ie t r z a n e ,  aby w  
czasie sw oim  złożone w  n ich  zboże 
niezatęchło.

W sze lak ie  do żn iw a  p o t r z e b n e  
narzędz ia  stare n ap raw ia  się, i skóro 
po t rzeba  n o w e  k u p u ie ,  osobliwie  sta- 
ran ie  mieć po t rzeba  o t rw a łe  w o z y  i 
m ocne  zaprzęg i ,  iżby  w  zw ożen iu  
zboża nie doświadczać p r z e s z k o d y , 
osobliwie w  p o ra c h  dżdżys tych ,  k ie­
dy  od pogodnego momentu  ocalenie 
zboża zawisło.  W  tym celu po t rze ­
ba  mieć w  zapasie po ki lka kol  p rze ­
dn ic h  i t y l n y c h ,  gotowe os ie ,  d y ­
s z l e ,  d rabk i  i t. p< na rz ę d z ia ,  a b y ,  
gdy to lub  owo złamie się*, natomiast  
bez zwłoki  drugie użyć  można.  W  ta­
k ic h  razach  bardzo  iest rzeczą dogo­
dną ,  k iedy k o ła ,  os ie ,  dyszle,  d rabk i  
i t. p. iedną  maią w ysokość ,  grubość
i długość.

W  śp iechrzach  ciągle zboze  prze-  
szuf low uie  się: pat rz  Kwiecień i M ay .

"W tym i następuiących miesiącach 
r o b i  się ocet na całoroczną pot rzebę.  
Ocet iest iednym z n aypo t rz ebn iey -  
szych  w  dom ow ym  gospodars tw ie  
p ro d u k tó w .  Podczas wie lk ich  u p a ­
łó w ,  po  mocnem znużen iu  daleko iest 
z d r o w ió y ,  czasem octu wodą  r o z p u ­
szczonego cokolwiek nap ić  s i ę , an i ­
żeli zby tn ią  ilością w ody żołądek n a ­
l e w a ć ,  p o  zbytecznem ro zgrzan iu  się

*
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nawet,  prędzey octem z wodą zmie-- 
szanym pragnienie ugasi s ię , aniże- 
Ji samą wodę: ocet otwiera pory,  w o ­
da zaś nieostrożnie użyta zamyka ie,  
i staie się powodem do zapalenia płu* 
ców. W  czasie zimna daleko iest le- 
piey czasem octu użyć,  aniżeli tęgich 
napoiów- W  mdłościach iest ocet 
bardzo skutecznym przykładaiąc go 
p od  nos i nacieraiąc nim skronie. W  
zgnitych gorączkach ocet iest n a j l e ­
pszym do czyszczenia powietrza w  
izbach w których chorzy znayduią się; 
lecz niepotrzeba go nalewać na roz­
palone żelazo,' bo w  takim razie w y ­
dobywa się powietrze palne które iest 
zdrowiu  szkodliwe, należy nim o w ­
szem tylko podtogi z krąpiać,  lub 
W mocnem polewane'm. naczyniu na 
żarzących postawiwszy węglach z q *  

stawić go dopóki niewyparuie.
W i n n y  czysty ocet iest bezwąt- 

pienia naylepszym ze wszystkich in ­
nych  gatunków octu; lecz ten w go­
spodarstwie  domowembyłby zanadto  
kosztownym, można mieć iednak na­
tomiast bardzo w yborny  ocet prawie  
winnemu rów ny,  który rozmaitym ro­
b i  się sposobem; zwyczaynie zaś ze 
zboża ,  miodu i syropu.

Ocet zbożowy robi się albo ze sło­
du  ięczmiennego, albo z pszennego. 
Słód luf tewy iest lepszy niżeli suszo­

ny; ocet zaś z słodu luFtowego pszenx 
nego lepszy od octu z stodu luftowe- 
go ięczmiennego. Słód miele się i za­
rabia się g0 iak zwyczayn e na p iwo, 
extraht gotuie się i chłodzi;  wychło­
dzonemu poddaie się drożdży dla fer- 
mentacyi,  które pote'in tak iak od p iw* 
odeymuie się i do użycia chowa. Gdy 
wyfermentowany płyn zklaruie się; to 
i fest kiedy do czysta podstoi się", W 
tenczasztacza się go na beczki, w  któ­
rych iuź dawnie'y był ocet, albo któ­
re octem wyparzyło  się. Takowe be­
czki niedoliwa się zupełnie,  i sta­
wia  się ie z  o twartym szpuntem 
w  mieyscu ciepłe'm albo na górze 
pod dachem, a w ówczas zadaie się 
k w a s ,  dla wzbudzenia  octowey fer- 
mentacyi.  Można do tego użyć k w a ­
śnego ciasta albo lepie'y świeżego Chle­
ba po kilka razy w tęgim oceie na­
moczonego i wysuszonego. Fermen- 
tacya kwaśna przyśpieszy się przez 
częstę mieszanie płynu w beczkach bę­
dącego. Po zkończoney fermentacyi, 
kiedy ocet zupełnie do czysta po d ­
stoi się,  zćiąga się go w inne becz­
ki w  przód gorącym octem dobrze 
powyparzane,  w stawia się ie w  ch ło­
dną piwnicę i czasami do lewa,  aby 
zawsze były  pełne i pleśń na nieb 
nierzuceła się.
(D alszy  ciąg w następuiącym N r ze )


